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D. 120 6 po południu powzocili NN, 
Cesarftwo do pałacu St. Cloud. Powrot 
ich ozaaymiony był w ftolicy wyftrzałami 
z dział Wszyscy wielcy urzędnicy udali 
się d. 13 do St. Cloud. O godzinie z odprawił 
J C.K. Mość radę zminifłrami, którzy 
wszyscy powrocili iuż do Paryża z odby- 
tey z Monarchą podroży. NN. Cesarltwo 


powrocili do St. Cloud przez Koloniią 


Akw sgran, c. W Koloni odprawił J 
C. K. Mość z jazdą pod dowodztweni Jene- 
rała Nansouiy i pułkiem 'kirysserow obro- 
ty, potem  obeyrzał port tamteyszy Ce- 
sarzowa Jmć odwiedziła tymczasem ko. 
ścioł katedralny, kościoł S. Urszuli, pott, 
ogrod botaniczny , bibliotekę i fabrykę cu- 
kru burakowego P. Herltatt. Prezydent 
miaa miał szczęście ieżdź obiad z Cesar- 
ftwem. 

Dzień 25 Października był zbowu dla 
naszego oręża w Hiszpanii dniem chwale- 
bnym. Przyszło tegs dnia pod Saguntem 


Co bitwy, w którey Marszałek Hrabia Suchet' 


odniosł nad Kiszpańskiemi woyskami z 
Murcyi, Walencyi i korpusami z Kadyxu 
i Arragonii nayświetnieysze zwycięztwo; 
| zabrał 4639 jeńcow, pomiędzy któremi 
anayduią się Marszałkowie polni Caro, 
brat Romany, i Almoja, tudzież 230 offi- 


cerow ; daley 16 dział, 4 chorągwie 4200 
Angielskich karabinow, i wiele innych rze- 
czy. Skutkiem tego zwycięztwa było o- 
panowanie nazaiutrz zamku Sagunt, któ- 
rego załoga w liczbie 2572 ludzi poddała 
się w niewolą. 

Monitor onegdayszy ogłosił nafiępu- 
iące urzędowe” doniesienia o waznem tem 
zdarzeniu : 

Woysko Arrazonii. Lil Marsza'ka 
Hrcbitgo Suchet do Xcia Nea sza- 
telskieyo è W'agramiskiego ,* Majsra- 
Jenerała. i 

Mci Xże! Wiesz W. X. Mość zdaw' 
nieyszych moich liiow iak wiele z powo- 
du mieyscowego położenia znaydowaliśmy 
przeszkod do zbliżenia się do zamku Sa. 
gunt. Ztem wszylikim po zoto dniowych 
natężeniach i trudach poszczęściło nam się 
wylirzelić wyłom dosyć zhaczhy. Tym- 
czakem Jenerął Blake miał czaś ściągnąć 
do siebie naczelnego jenerała Murcyii 6000 
rokoszahow.  Dywizya zwana Albuhera 
pod rbzkazami Lardizabal i Zayas, z dy- 
wizyami Willacampa i Obizpo, pod do: 
wodztwem Odonella i Mirandy, i kupami 
woyska Walencyi połączone, składaly 
korpus przeszło 20,000 piechoty i 3000 
jazdy wynoszący. Ð. 24Paźdz. fłanał ten 
korpus na wzgorkach Puch, oparłszy pra- 
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we swoie skrzydło o norze, które flota 
Angielska zasłaniała , a lewe o Livia. Wi- 
dząc Blake, że Sagunt b iski ieł poddania 
się, i że batterya z ośmiu <24rech funto- 
wych dział , którą kazałem usypać, w 
krotce go do tego zniewoli, poszedł za- 
tem przeciwko mnie, dla wydania mi bi- 
twy i zniewolenia mnie do odfiąpienia od 
Saguntu. — Zleciłem Jenerałom Balathier i 
Bronikowskiemu, aby z 6 bataliionami cią» 
goęli dałey roboty około oblężenia Sagun- 
tu; Jenerał Compere uważał w 1500 ludzi 
gościniec od Segorbią i służył woyskom 
Jenerałow Chłopickiego i Roberta za od- 
wod, które przeznaczone były do działa- 
nia od wąwozu, który idzie od Gilet do 
Betera , i zajęcia prawego moiego boku. — 
Nazaintrz d. 25 o0 7mey 2 rana rozpozna- 
łem nieprzyiaciela. Wzgorki Puch i idące 
wzdłuż gościńca do Betera były mocno 
działami i piechotą osadzone. O 8mey 
frzelcy moi żywo odpartemi zoftali, co 
przekonało mnie, iż mam z innemi nie 
Walencyyskiemi woyskami do czynienia. 
Mocne kolomny oskrzydliły lewey moy 
bok pod zasłoną ognia z Angielskich wo- 
iennych okrelaw ; woyska nieprzyiaciel- 
skie osadziły wieś Puzol, którą opuści- 
łem, a 6000 ludzi uderzyło na prawe 
moie skrzydło, które znaydowało się o 
godzinę drogi odemnie. Gdy tak byłem 
na obu bokach oskrzydlony, pofianowi- 
łem przełamać środek  nieprzylacielski, 
Zaledwo opuściłem ieden wzgorek, co u- 
znałem za potrzebne do ułatwienia moie- 
go atlaku, osadziło go zaraz 1000 jazdy i 
6000 piechoty nieprzyiacielskiey z działa- 
mi. Huzary 4g0 pułku uderzyły walecz- 
mie na nieprzyiaciela ; trzy razy były od- 
parte i trzy razy odpawiały attak, Ogień 


z dziewięciu 24rech funtowych dział, któ* 
re wyfirzeliły wyłom do ŚSaguntu, nie 
mogły wftrzymać zapału załogi tego miey* 
sca. Widząc poruszenia z przodu, do któ- 
rych w krotce mniemałą należeć, tak da- 
leko unosiła się radością, iż kołpaki na 
powietrze wyrzucałai zwycięztwo wykrzy* 
kiwała.— Pierwszą tę natarczywość wlirzy* 
mała wkrotce nasza piechota, 
lomnami na liniią bitwy przyliępowała. 
Rozkazałem Jenerałowi Harispe uderzyć 
na nieprzyiaciela.  Polłąpił z Je' erałem 
Parys na czele 7go liniiowego pułku ną 
przod. Puk 1i6ty i 3ci Nadwiślański po- 
fłąpiły za niemi i rozwinęiy się z hronią 
na ramieniu w zupełnym porządku pod 
żywem kartaczowem i zręczney broni o- 
gniem , iako przyzwyczaione do zwycieze 
twa woyska. Waleczny pułk zmy opa. 
nował bagnetem wzgorek, odparł nie- 
przyiacielai ścigał go. Artylerya nasza o- 
sadziła ten wzgorek;łecz nieprzyiacie! wro- 
cił do attaku.  Kavonierowie nasi zofta- 
li otoczeni i pałaszami rąbanemi; Jenerał 
Boufsart i Naczelnik į szwadronu od 13g0 
kirysserow pułku uderzyli żywo na 1500 
jazdy , którą Jenerał Caro brat Romany 
dzielnie dowodził, Marszałkowie polny 
Caro, rządzca  Walencyi, i Almojaj, 
który z Kadyxu był przybył, zoliali 
ranionemi i od Marszałkow kwatermiftrzow 
Bazin i Vachelot i huzarow w niewolą za- 
branemi , tudzież zdobyliśmy 6 dział. 
— Gdy się to działo, uczyni? nieprzyiaciel 
poftępy na lewem skrzydle. Kilka cugow 
naszey jazdy przymuszone zoltały cofnąć 
się przed dragoniią Hiszpańską. Jenerał 
Palombini przyiał ią na czele 4 batalio 
now znaywiększą spokoynością. Drug! 
lekki i 4ty liniiowy pułk Włoski odparłf 
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dobrze kierowarym -ogniem z karabinow 
Attaki i əkryży pole bitwy trupami. Od: 
tiagnąwszy dywizyą Haryspa do środka, 
zlerił:m Jenerałowi Habert, aby udał się 
Przeciw nie- 
mu ftała dywizya Albuhera. Kazał nay- 
przod uderzyć na nia dwiema bataliionom 
5go lekkiego pułku; z obu Uron wszżtzął 
się żywy ogień z tęczney broni; Jenerał 
Montmarie wspierał te działania iÓŁym 
liniiowym pułkiem ; walczono z wsciekło- 
ścią; nieprzyiaciel bronił się w domach 
Puzol z okien i dachow ; korpus Hiszpań- 
skicy jazdy chciał woyskom naszem za- 
skoczyć z! tyłu od gościóca od Walencyi. 


Dowodzący jazdą Jenerał Delort odebrał 


rozkaz odparcia nieprzyiaciela z 24tym 
pułkiem dragonii; uskutecznił to zlecenie 
z naywiększą walecznością i odpędził nie- 
przyiaciela az za Albalate; nie wfłrzy- 
mał go nawet ogień kilku w zasadzce bę- 
dących bataliionow; zabrał w drodze hau- 
bicę, iedne 4rech funtowe działo i go ka- 
nonierow. Lubo daleko oskrzydlony, bro» 
nit się wszelako iesztze nieprzyiaciel w 
Puzol i nieopuścił wzgorkow przy Puch. 
Szofty pułk liniiowy gromił go od goś- 
cinca i ścigał z bagnetym ; 5ty pułk 
lekki otoczył 700 Wallouskiey gwardyi, 
która broń złożyła. — Jenerał Chłopicki, 
któremu powierzyłem prawy moy bok, 
przewiduiąc, ze był mogł bydz oskrzy- 
dleny , rozkazał Jenerałowi Robert ude- 
rzyć na woyska Obizpo i Mirandy i one 
odeprzyć. Jenerał ten zrobił kilka zręcz- 
nych aitakow z piechotą. Puk a14ty i 
iwszy Nadwiślański bardzo się dobrze po- 
tykały i w krotce nieprzyiaciela odparły. 
Potem przyłożył się Jenerał Chłopicki z 
<4tym pułkiem a dragonami Napoleona do 


chwalebnego zwycięztwa środka naszego 
woyska. Pułkownik cd dragonow Schiavetti 
przełamał da czele walecznego swaiega 
pułku g nieprzyiacie.skie batalitony i za: 
brał 800 jetcow. W tevże chwili pofłą- 
piły huzary, kiryfserowie 1 dragoniia Na» 
pole>na na toż mieysce, porazili wszyf- 
kie nadciągaiące nieprzyiacieiskie korpu- 
sy jazdy, przełamali wszyfikie rzworogra- 
ny, które nieprzyiaciel formował, okryli 
na dwie godziny drogi plac bviu bronią i 
trupami i zabrali 2000 jeńicow, pomiędzy 
któremi 150 officerow. Jener:towie Ha- 
rispe, Boufsart i Chłopicki nacierali z mo- 
iego rozkazu na nieprzyjaciela, nie daiąc 
mu chwili spoczynku, Z tem wszyllikim 
udało mu się za pomocą głębokiey doli- 
ny uszykować się za Betera. My musie- 


„liśmy się cokolwiek zatrzymać, ponieważ 


piechota nie mogła naddążyć szybkiemu 
polfiępowi jazdy. Za nadciąznieniem ofa- 
tniey szukał tylko nieprzyiaciel w uciecz- 
ce ocalenia. Woyskom Haberta i Palom- 
bigi dozwoliłem moment wytchnąć. Roz- 
kazałem olłatniemu obeyśiź rewniną g 
Włochami i zcim pułsicm Nadwiśłańskim 
wieś i wzgorki Puch, gdy tym czasem 
Jenera? Habert miał uderzyć z przodu na 
wzgorki Puch, które Jenerat blake z swo- 
im odwodem i 5 działami trzymał osa. 
dzone. Naczelnik bataliionu Polselac wszedł 
z iednym battaliionem od 117go pułku nay- 
pierwszy na te wzgorki, które nieprzyia- 
ciel ciągle osadzone trzy mał ,aJenerat Mont- 
marie wchodził z lewey firony. Nieprzy- 
iaciel uciekał potem w nieładzie ku Aagiel- 
skiey flacie, któremu zabraliśmy wszyĝ- 
kie 5 dział. Lecz w teyże chwili Angiel- 
ska flota, która rano przybyła, dla po- 
magania tey bitwie, zaczęła się wraz z 
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swo'1 arłyłerya ma nrze”porcie Walencvi 
cofać. Sirata nieprzylaciela w zabitych, 
ranionych lub poymanych przenosi 6500 
ludzi. My mieliśmy podług dołączonego 
tu poczetu 128 zabitych i 596 ranionych 
ludzi. Pomiędzy ofiatniemi znayduie się 
Jenerał Parvs, któremu kula przeszyła 
nogę; Naczelnik szwadronu Barbe od 4go 
huzarow pułku, w ramię poltrzelony; 
Adjutant Jenerała Harispe, Peridon, i Ad- 
iutand Jenerała Haberta, Breard. Młode- 
mu Debilly, adiutantowi Jenerała Mont- 
marie, urwała kula rękę; iel to waleczny 
officer, Którego łasce Cesarza polecam, P. 
Troquerau, adjutant Jenerała Parvsa, ie 
ciężko raniony. Mnie tatže trafiła kula 
w plecy. Jenerał Montmarie odebrał 
kilka draśnień od kul przez mundur. Pod 
Jenerałem Harispe ubito dwa konie. Pod 
Pułkownikami  Chrifłof i Mesclop ubito 
także konie. Waleczny Pułkownik Gudin 
ad i6go liniiowego pułku nie chciął się od 
nączelnictwa swoiego pułku oddalić, cho- 
«aż był pod Saguntem raniony. Wszyft- 
kie wovska, Mci Xze, ubiegały się na 
wyścigi, które w tym dniu naylepiey u- 
służą Cesarzowi. Walczyży przez siedem 
godzin i aż do samey nocy zbierały owo- 
ce zwycięztwa. Z wytrwałey gorliwości 
ieffem szczegó!lniey kontent , którą moi 
adjutanci i sztab głowny okazał. — Nie 
będę się rozwodził z pochwałami moich 
jenerałow i korpusow ; rozumiem , iż do- 
syć ich pochwalę, gdy W. X. Mci powiem 
co na placu boiu zrobili. — Zwycięztwo 
pod Saguntem przyniosło w moc Cesarza 
4639 jeńcow, pomiędzy któremi 230 offi- 
cerow, 40 pułkownikow, lub podputkowni- 
kow,2 Marszałkow pólnych, 16 dział.8 pro- 
chowych wozow, 4200 Angielskich karabı- 


* 
now. —Mam honor przesłać W.Y, Mei 'mien* 
ny-wykaz pormanych officeraw i sumarycz! 
ny opis podoficerow i żołnierzy, do któ» 
rych pułkow należa. Proszę W. X. Mci 
o wyrobienie łaski Cesarza dla tych woy. 
skowych, dla których o nagrody upr 
szam. Zareczam W. X. Mość, iż fali się o- 
mych godnemi. Zoitaię z uszanowaniem, Śc. 
Marszułeł pa-fłwa: 
H-abva Sachet. 

W obozie pod Murwiedro d. 26 Paź- 
dziernika 1811. 

Drugi tif tegoż do Xcia Neufszat= 

sego Z obozu pod Murwiedro do 
27 lcżdziernika, 

Po bitwie pod Saguntem zofławiłem 
woysko o godzinę dro i ed Walencyi i po- 
wrociłem w nocy de mg» obozu pod Mir- 
wiedro. — Wyłom był utrzymany i kil- 
kogodzinny ogień był y go de przebycia 
rozszerzył, lecz należało korzylłać z zwy» 
cięztwa, kt re w eczah całey załogi od- 
niesione zoliało, bo wiadome W, Xciey 
Mci, 1ż wzgorek na którym śłoi Sagunt, 
goruie nad okolicznemi rowninami. Pisa- 
tem więcdo Brygadyera Audrani ,rządcy te- 
go zamku lif, przypominaiąc mu to wszy- 
itko, czego był dnia poprzedzaiącego świat- 
kiem, a dla przekonania się o odniesie- 
nych przez woyska  Francuzkie korzy- 
ściach , proponowałem mu, ażeby posłał 
dwoch officerow, i nieociągał się dłużey z 
poddaniem mi tey twierdzy, D. 26 o 7mey 
z rana dos:edł tam moy lift, i Podpułko- 
wnik od artyleryi odebrał zlecenie zawie- 
zienia mi odpowiedzi. Zśledwo wydobył 
się z zamku, wszylłkie bowiem przy (tępy 
były zamurowane. Kazałem go pomiędzy 
poymanemi officerami i żołnierzami do Je- 
nerałow Caro i Aimoja zaprowadaić. Ni< 


moz? wiec”y wątpić © przegraney bitwie. 
Powrócił do zamku, a o 5tey po połu- 
dniu przywiozł mi z pułkownikiem od puł- 
ku Don Karlos pofanowienie rządcy, iż 


przyymuie warunki kapitulacyi, Zezwo- 
hitem więc na dołączoną tu kapitulacyą, 
a o godzinie 9 w wieczor wyszli Bryga* 
dyer Andriani, 8 wyższych officerow i 
2572 żołnierzy załogi wyłomem, złożyli 
bron i 4 chorągwie i zolłali iako jeńcy 
do Murwiedro zaprowadzonemi. — W 
zamku znaleźliśmy 17 dział, 800,000 ła- 
dunkow,2000 Angielskiego prochu, 6o00 kul 
i 2500 Angielskich karabinow. Opis te- 
go wszylikiego, iako też zywności manr 
honor przesłać W. X. Mci. — Trudności» 
które indzynierowie przez wykucie dro- 
gi w skale dla dział i zbliżenia się przez 
iedno tylko dofiępne do Saguntu mieysce, 
przezwyciężyli; prace artyleryi w usypaniu 
batteryy na wierzchołkach ftał,zdaleka pro, 
wadzoney ziemi; wszylikie te pod żywem 
2 firony nieprzyiaciela ogniem uskutecz- 
nione roboty czynią Pułkownikowi indzy- 
nierow Henry chwałę, który gorliwie za- 
iat się tą pracą, iako też Naczelnikom ar- 
tyleryi Capelle i Charu, którzy mu czyn- 
nie dopomagali. — Mam h nor przesłać 
W. X. Mci widoki i plany zam u, wraz z 
opisem niezmiernych robot, ktore przed- 
sięwzięte bydź musiały, dla otworzenia 
sobie tam drogi, a ieszczeby więcey try- 
dow potrzeba było podiąć, gdyby nie- 
przyiaciel był miał czas w prowadzićtam 
Z4rech funtowe działa. — Połączywszy jeh- 
cow zabranych w bitwie d. 25 z zał gaSa- 
guntu, wynosi ich liczba 7211 , pomiędzy 
któremi 369 officerow , &c. których trze. 
ma kolomnaami do Francyi odeszlę. — Zo. 
faie, Ac. Marszałek panfłwa, 
firabia Suchśt, 


(Tu nafłęnuią wykazy firaty z obu 
fron, poczet jeńcow , kapitulacya Sagun- 
tu, &c.)t 

Dziennik pańfiwa umieścił nafliępu: 
iace Uwagi hior, czne nad Marynarką 
Francuzką prrez Malte- bruna: 

Chcąc o.toczącey się walce pomię: 
dzy dwiema marodami sądzić, mie dosyć 
iet zafianowić się nad ierażnieyszem ich 
położeniem, ale potrzeba zwrocić uwagę na 
początek wovny, iey pofłęs i dalszy 
bieg. Na ow czas nauczemy się cenić sku- 
tki owey sz!achetney i niewyczerpaney sta- 
łości, która tak dla narodow „ iako i po- 
iedynczych osób jiel naygewnieyszą rę- 
koymiiądobrega rzeczy ukończenia. Smia- 
łość znaleść może ieszcze szczęśliwszą 
śmiałość; mądrość nie potrafi wszyfikim 
zapobiedźklęskom. Nadaremnie nazywał- 
by się narod wielkim w polityce , wielkim 
w woynie, gdyby nie był fiałym w swo 
ich planach i wytrwałym w swoich usi 
łowaniach: Na coż się przydało Kartagi- 
nie szczęście, gdy przed bramami Rzy- 
mu odmieniła swą wolą i bieg swego o- 
ręża wftrzymała. Ale polityczna ftałość 
składa się z dwoch żywiołow: widokow 
rządu i uczuciow narodu; oflatnie zależą 
od położenia mieyscowego i oposzbu ży- 
cia mieszkancow,  Daremne byłyby fa- 
rania, choćby naypotężnięyszego mocar- 
fiwa, do zrobienia siły morskiey, ieżeli 
nie wiele do morza przytyka: może wy- 
ftawić okręty , floty uzbroić i za pomocą 
złota ściągnąć obcych maytkow; ale w 
narodzie samem nie wzbudzi smaku do 
morskiego życia, ani żądzy do morskiey 
chwały, iedynego tego bódźca do powlta- 
nia marynarki, —— Francya nie znayduie 
się w takim przypadku. Rozlegle iey brze 
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gi zaludnione są licznemi maytkami, któż 
rzy od dziecie stwa patrzą wzrokiem miło- 
Ści i wyniosłości na wspaniały i ogromny 
Ocean, na którym ich przodkówie tvile- 
Kroć razy się wsławili. Pamięc odaowić 
się maiących zwycięztw miesza sie z chę. 
cią zemlty za poniesione klęski, Od Elby 
aż do Bajony, n2 brzegach Prowancyi, 
Włoch i Illiryi nie ma fżadney (familii, 
któraby {pomiędzy sobą jnie miała choć 
iednego śmiałego żeglarza, choć jiednego 
niespracowanego marynarza. Do qtego 
przekonania łączy się interes. Hamburg, 
Wehecya, Genua, Amfterdam , Marsyliia 
i Bordeaux wiedzą dobrze, iż przyszły 
ich byt zależy od wolnego i niepodległe- 
go handlu morskiego, a zatem od siły 
inorskiey, któraby w ftanie była iego bro- 
nić. Zyczenia więc dawney i nowey Fran- 
cyi są co do tego punktu , zgodne; mary- 
narka iet potrzebą i życzeniem całego wiel- 
kiego narodu. Narodowe to uczucie Fran- 
cuzow , które od pokolenia do pokolenia, 
od wieku do wieku się utrzymuie, oparło 
się wszelkiey niefłateczności szczęścia i 
dotąd się opiera. Jak tylko zręczny i 
dzielny rząd umiał ufiawiczney tey naro- 
dowey woli użyć, powitawała marynar- 
ka Francuzka, na wzor Fenixa w 
bayce, co raz potężnieyszą, coraz hra. 
sznieyszą swych popiołow. =- Zale- 
dwo daie się słyszeć pierwszy działowy 
wyfrzał do bitwy morskiey, a widziemy 
zaraz wzbudzaiący się zapał w maytkach 
Francuzkich. Anglik Hrabia Arundel złu- 
pił Francuzką kupiecką flotę , która 3 tyl- 
ko działa do swoiey obrony miała. Roz- 
gniewami o tę ratę mieszkańcy Roszeli 
uzbroili natychmiaft kilkanaście galer dzia. 
łami. Ludwik Sancere wyszukał Arunde' 


So 


la, u Krs na niego i pobił, Od teg) 
zdarzenia, które zaszło pod Karolem VI, 
aż do Królowey Eizbiety , przez półtora 
wieku, miała marynarka Francuzka zd 
wsze przewagę nad Angie' ska. Karol VIÉ 
kazał uzbroić flote, na którą 4000 woy- 
ska wsiadło, która pod dowodztwem Pio* 
tra də Breze brzegi hrabł va Kentu w An* 
glii pulłoszyła. Karol VIIL miał w woy* 
nie z Neapolem z77 woieunych okrętow 
złożoną flotę, Pod Ludwikiem XIIL dowo- 
dził P. Ravefłein, rządca Genui, flotą z 
16 wielkich okręt>w złożoną, która mia: 
ła na sobie 200 dział. Pod Franciszkiem 
Iwszym przewierciano pierwszy raz boki o» 
krętu na działa, które dotąd na przodzie - 
tylko okrętu umieszczane były. Admira- 
łowie tego Monarchy, pomiedzy któremi 
naysławnieyszemi byli Annebault i Baron 
de la Garde, czynili wylądowania do An- 
glii w oczach Angielskiey floty, która 
składała się znaiętych okręlow od Ham- 
burga, Gdańska i Lubeki, i nigdy nie 
odważyła się wdać w formalną bitwę — 
Woyna domowa we Francyi i mądrość 
Królowey Elżbiety odmieniły tę pofiać 
rzeczy. Połow fłokfiszu i wieloryba, i poe. 
droże do Afryki utworzyły Anglii nieu- 
ftraszonych i doświadczonych maytkow. 
Rozproszenie niezwyciężoney floty Hisze 
pańskiey Filipa ligo tak Anglikow zrobiło 
dumnemi, iż zaraz rościli sobie prawo do 
samowładności morz, Elzbieta przybrała 
nawet tytuł Królowey północnego morza 
— Zaftanowmy się tu nad czarodzieyską 
siłą wielkich wyobrażeń. Angliia utraci- 
ła nie raz pe Królowey Elżbiecie pano- 
wanie nad morzami; nigdy iednak nie spu- 
Ściła z myśli panowania nad Oceanem; 
stowo to wymowionę od wierszopisa lub 


r 


wielkiego mowcy cały narod zapalało i 
Wpływ swoy na los światarozciągało. No- 


długo swoią wyższością. Hollendrzy po- 
chwycili troyząb Neptuna i trzymali go 
do połowy 17go wisku. — Francuzi żywo 
czuli wfłyd, że pie mieli marynarki. Kar- 
dynał Ofsat nalega? żywo w liście swoim 
do Vilieroy, aby wskrzesił tę odnogę o- 
| brony narodowey. Upadek iey był iedrak 
tadzwyczayny. Cztery galery W. Xcia 
 Toskańskiego zamykały cały południowy 
brzeg Francuzki, gdy tymczasem Angiel- 
skie okręty przymusiły eskadrę Hrancuz- 
ką, która wiozła posłow Henryka IVgo 
do Anglii, do spuszczenia bandery na 
znak podległości.— Gieniusz Richelieu wi- 
dział się bydż obrażony, że siła Krancyi 
przykutą tylko była do lądu. Jak tylko 
ufiała woyna domowa , wielki ten mąż 
zwrocił całą uwagę narodu na wyfiawie- 
nie siły morskiey.  Robiono handlowe 
kompaniie; Kanada i zachodnia Indya wi- 
działy znowu banderę Francuzką; zakła- 
dano piece do lania dział i szkoły hydro- 
graficzne : port Brefteński, który niedaw, 
no był tylko schronieniem rybackich fat- 
kow, ftał się fanowiskiem floty, w którym 
nawet Anglicy i Hollendrzy dziwili pię- 
kny lipiiowy okręt koronny © 74 działach. 
czasie małoletniości Ludwika X1lVgo 
zniknęły twory Richelieu, ale nie zaginął 
| W Mrancuzach gieniusz do marynarki. 
Moc tego gieniuszu okazałą się iawnie, 
gdy przez podziwienia godne usiłon ania 
marynarka Ludwika XlVgo w przeciągu 
lat go, od 1661 do 1692 roku, wyrownała 

, Bile morskiey Angielskiey i Hollenderskiey, 
które na ow czas opanowanie nad nio- 
rzem z sobą walczyły. W roku 1661 mia- 


Wi panowie morza nie cieszyli się iednak - 
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ła tylko Francja 21 zdatnych do żeglugi 
okrętow, na których było 570 metalo- 
wych, a 475 Żelaznych dział W roku 
1692 miał Król 110 liniiowych okrętow i 
690 fregat, płaskich okrętow, galer, &c. 
które miały na sobie 8436 dział, 1530 of- 
ficerow i 52,024 mayikow, nie licząc 35 
galer, na których ieszcze było 2»0 dział 
i do 16,000 maytkow. Ogólna liczba w 
służbie będących pod ow czas maytkow tak 
na flocie Królewskiey , iako też na kupiec- 
kich okrętach wynosiła do 100,000. (Ma- 
louet Memoires sur la Marine.) Dla zrę- 
czpości Kolberta nie dosyć ieszcze bjło 
utworzyć tak wielką siłę, mądrość iego 
zaprowadziła procz tego prawdziwe zasa- 
dy karności i wiadomości morskich. W 
szkołach Francuzkich uczono z wyższo: 
ścią, która się długo utrzymywała, tak, 
tykii budowania okrętow. Morski kodex 
roku 1689 zrobiony był na wzor morskich 
ufiaw Angielskich; liczne i kwitnące ,osa- 
dy po wszyftkich morzach świata war 
biły młodzież Francuzką i były szko- 
łami dla maytkow. —— Mylnie sądzo- 
no. gdy rozumiano, iż zpiszczenie na 
tak ftałych zasadach ugruntowaney ma- 
rynarki, skutkiem było iedney przegraney 
bitwy. Nie zapewne, bo iezeli przed ne» 
szczęśliwem dniem pod la Hogue walecz- 
ny Tourville z 65 okrętami pobił 112 An- 
gielskich i Hollenderskich okrętow pod 
dowodztwem Herberta i Ewertz, tedy wi- 
dziano ieszcze w roku 1704» że Hrabia 
Toulouse w ciaźpinie Gibraltarskiey z 49 
żaglami odparł Angielskiego Admirała 
Rook, któzy miał 55 okrętow. W krótce 
potem nieśmiertelne czyny P- Doguay Troy- 
in przerażały Arglikow firachem, cho- 
ciaż mieli daleko większe siły. Narod, 
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Który w roku 1909 pod 
jeńcow Angiciskich do Brefiu radośnie 
wykrzykiwał: ” ultąpcie się, uflapcie! panom 
morza! ,, nie uiracił pewnie odwagi , nie- 
wyrzekł się słuszney nadziei przywro- 
cenia na morzu rownowagi., —. Niedbałość 
Rejenta : Kardynała Eleury były iedyną 
i prawdziwą przyczyną upadku marynar- 
ki Fraucuzkiey w pierwszey połowie 13go 
wieku. Lecz założone przez Richelieu i 
Kolberta żywioły trwaią zawsze; narod 
iefl zawsze przejęty uczuciami chwały 
morskiey; marynarka nie utraciła ducha 
P. Duguay Trouin; handel- i osady wy- 
fiawialy kraiowi niewyczerpaną Szkołę o- 
broncow ; siia morska Francuzka zasnęła 
tylko, i dia obudzenia jey. w całey wie- 
"mości, nie potrzebaduż: było ani. Richelieu, 
ani Kolberta,  Miniftrowie zwyczayney 
zręczności potrafili. ią: pod panowaniem: 
Łudwika. XVIgo, ohociaż nie do lakiey: 
wysokości, iak była: pod! Ludwikiem XIV, 
do znacząccy iednak: dbsyć potęgi dopro- 
wadzić. Przed rewolucyią liczyia Kran» 
cya 81 liniiowych' okrętow, 69: fregat i 
144 innycli woiennych okrętów, które 
miały: razem 14,000 dział i 70,000 may- 
tkow:  Wfoyna: Amerykańska, która ak 
obfita była w bohatyrskie czyny ,. była: 
by się niec/**bnie zniszczeniem Angielskiey 
siły: morskiey zakończyła, gdyby wielki 
mąż był na ow czas kierował losami 

rancyi. — Hiftorya dochowała więc od 
wieku do' wieku tę prawdę, że marynat: 
ka Francuzka‘ mgdy zniszczoną bydz nie' 
może, i że Erancya. o swoich: prawach 
morskich. nigdy rozpaczać nie powinna 


Lila czegoz przecię, czyli przez okropną lekko- 


myśiąość czyli przywiązanie do Anglii 
'rozpuszczałą w niektórych zakątkach En- 
ropy; myśl,. iż. więłkie: pańfiwo> odfiąpić 
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czas przybycia musi od chwałebney walki, do którey W 


X 


platane ief z Tyranami morza? Cożbf 
terażnieyszych Francuzów wiłrzymywaio 
od naśladowania szłachetney fiałości swo* 
ich przodkow, którzy mieli iaż w rębw 
trzy części panowania morskiego? Czegoź 
nam brakuie do wyliawienia znowu siły 
morskiey? Brakuiez nam waleczności, świa* 
tła lub materyałow? Punkta te wymagaią 
każdy osobnego rozbioru, co uafłępnie u: 
czyniemy. 
ź Londynu d. 4. Zeflopada. 
( 2 Monitora. ) 

W Loyds gospodzie przybito nafiępu- 
iącą wiadomość : — Cztery wysłane z am: 
municyą przed nieiakim czasem na morze 
Baltyckie transporty, powracaią zcałym 
ładunkiem:do Anglu i d. 23 Paźdz. z zato* 
ki Wingó odpłynęły. 

Coż teraz powiedzą na to ci ludzie, 
którzy zapowiadali woynę między Francyą 
i Rossyą? Zasadzali -oni domysły swoie 
na wysłaniu tych okrętow i upatrywali w 
tem nieprzyiacielskie zamysły Rossyi; lecz 
mocarlłwo to zawiedło ftrasznie ich rachu- 
by, nieprzyymuiąc ich, chaciaz w woynie z 
Turcyą wiele potrzebuie ammunicyi. 

Mowią, iż Królowa Sycyliyska w 
tak wielkim. osłabienia tanie znayduie się, 
iż codziennie po 6 granow opium uzywa. 
Mniemano, iż ona z prywatnych bankow 
zabrała wszełką gotowiznę, a dała im pā- 
piery: Przy odeyściu olłatnich lilłow znay- 
dowałb się w Sycylii 37,000 Anglikow. 

Mowią powszechnie, iż Xze Kłaren* 
cyi, Syn Królewski, oświadczył Mifs Tyl 
ney Long, młodey i rownie piękney iak 
bogatey panience,że się z nią będzie żenił 

Przybyły w 14 dniach zGibraltaru do 
Ealmutu bryg Fox przywiozł wiadomość ż€ 
nieprzyiaciel opanował Algesiras, 


DO. .aF-EK 


DO N* g6. 
GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKÓWA DNIA 1. CRUDNTA 181: Roku W NIEDZIEŁĘ. 


Ż Warstawy d. 16 Lifirpada, 

W Niedzielę po m zy były pokoie u 
dworu, g'zie nietrórzy obecni iuż w tey 
folicy Posłowie na Seym byli Rawieni 
przed Nayiaśricyszym Panem, Wieczorem 
naliąpiły assamble., 

Z Londtnu d, 5. Lijlopada. 

( Z Monitorai Dziennika poństu a. ) 

Gdy Królewicz, Xże Klarencyi, clice 
się żenić a Paubą Tylney -Lony, przeto 
zapewniają, iż zzeżwoleniem Xcia Rejenta 
pódana będzie parlamentowi ważna od- 
miana de uliawy względem małżeńftw 
Xiąząt krwi Królewskiey, Wrzeczy sa- 
mey (łan Europy ieft taki, iż Angielskim 
Królewiczom trudno dofiać rowrego ftańu 
miałżonki z ałego lądu, a zatem należy 
przedsiewziaść środkt, aby familiia pa- 
nuiącego Lam Biuńswichiego domu nie wy- 
gasła 

Rozchodzi się na nowo pogłoska, iż 
Francuzi zamyślaią tey zimy wylądować 
d6 którey badź części Anglii. Ż tego po: 
wodu posłano rozkaz do Plimutu, aby 


wszyftkie brygi i mnieysze ftatki, które na: 


nieptzyińcielu zdobyto, pofławiono w fa- 
Anie żeglugi. Uzyteone bydź maią w tako- 
wym przypadku na fiatki bombowe. Mie 
licya ma bydź uzupełniona. 

Z Helgoland piszą pnd d, 35 Paździer: 


ika, iż przed zaięciem Hamburga przez 
I rancuzew przysposobiono tam zńaczną 
ilość drzewa do budowy okręt. w. Napo- 
leon kazał teraz to drzewo do Antwerpii 
przewieśc. 

Z rozkazu rządu Francuzkiego zpro. 
wadzono nad Elbę wiele żyta i ściagn'o 
no zewsząd (fiatki dla przewiezienia one- 
o. 

Z Peterzburga dońoszą pod d. 4 Paź- 
dziernika , iż oczekuią od rządu surowych 
środkow przeciw osadowem i Angielskim: 
towarom. Posłane do Rewlu przewozowe 
ftatki nie miłe tám wrazenie uczyniły, 

Ammunicyyny hatek Woolwich, któ- 
ry w Ż dm z Mahon do Anglii przyęłynał, 
przywiozł wiadomośc, że Blake pobił woy- 
sko Sucheta pod Waleńcyą. ( Znayduią- 
cy się w dzisieyszey naszey gazecie pod 
artykułem z Paryża li Marszałka Suchet 
pod d. 25 Paźdz. o odniesionym zwycięz: 
twie nad woyskiem Blaka, okazuie fałsa 
doniesien Angieiskich , Które są rozpuszcza- 
ne dla zabawienia ludu Angielskiego.) 

W szkole głowney Oxfortskiey tnay- 
duie się tćraz 1013 uczniow. 

Pod czas okropnego wichru w Madras 
w miesiącu Maiu r.b. rozbiło się 18 okre- 
ow. Flota, która pod rozkazami Jenera- 
ła Achmiuty miała na sobie lądowe way- 
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ska , szerefciem %1płynęła hamtad ra dwa 
dni przed burzą. 

Jenerał kapitan Galicyi odebrał od re- 
jencyi Kałyxkiey rozkaz, aby 2000 woy- 
ska zebrał, które posłane będą do Wera- 
krux. Zebrano tę liczbę ludzi i ubrano' 
Jenerał Abadia zatrudnił się przycposobie- 
niem potrzebnych fatkow, dla przewie- 
zienia tych 'udzi de Kedyxu, skąd z dwie- 
mi ionemi tysiącami postani będą z Żyw» 
nością i ammnunicyą na pomoc Jenerałowi 
Wenegas, wicekro!owi Mexyku 

Podług deniesień z Gibraltaru, gdy 
Balleyfłeros cofnał sie pod tę twierdzę, 
wysłał nieprzyj:ciel szwadron dragonii w 
celu oderznięcia części iego woyska, ale 
skoro kilkanaście ludzi z tego oddziału za. 
bitych zofało z batteryy tey twierdzy, cofnę- 
ła się zaraz reszta do swego korpusu. Bal- 
leyfteros nie mógł myśleć, ażeby się mógł 
mierzyć z fłoiącemi na przeciwko niego 
Fraucuzami; nie mógł podobnież utrzy- 
mać się pod liniiami Gibraltaru; poftano- 
wit zatem przenieść się morzem do Tarif- 
fa. 5000 wayska, które ma pod sobą, 
miały oddziałami po 500 ludzi przecho- 
dzić przez Gibraltar iwsisdać na fatki. W 
Tariffa ma się znim złączyć 2000 Hiszpa- 
now i 1500 Anglikow , którzy zKadyxu 
przybyli. Potem złączeniu ma o dalszych 
działaniach myśleć. Hiszpanie uzbroili 
iedną przy Tariffie wyspę, która w przy- 
padku potrzeby ma im służyć na bezpie- 
czne schronienie. 

Lift pod d. 20 Pażdż. z Lizbony wy- 
raza: ” Jestem tu przysłany dla ponro- 
wadzenia do woyska oddziału wyszłych 
z choroby żołnierzy.  Lazarety nasze, 
które przed 14 dniami zapełnione były cho- 
remi, wypuszczaią bardzo wiele przycho- 


czących do zdrowia żołnierzy  Tetarze 
podaią, iż z 18 do 19,000 nie pozofłał» 
w lazaretach iak 3000 ieszcze, Gorącz- 
ka nie była bardzo zła, iakoż nie wiele 
na ma ludzi umarło. — Woysko nasz$ 
rozeszło się na leže- Liczba woyska Ar 
gieiskiego w Portugalii wynosi 35,000 lu- 
dzi, ale pod bronią nie mamy ich nawet 
48,900. y 

Drugi lit pod d. 21 Paźdź. z tegoż 
miafta donosi, ze Marmont zbliżył się do 
Badaioz, i że około tego miasta zgroma- 
dzaia pontony i inne potrzeby, co zda- 
wałoby się okazywać zamysł w targnie- 
mia do Aleatejo. Z ftrony Angielskiey u- 
macaiaią Elwas. 

Z Malty mamy lily do 4 Paźdź. Li 
niiowy okręt Argo przybył tam z P. Lis- 
ton, który iedzie do Stambułu iako nasz 
ambassador. Tenże okręt przywiozł dla 
tamteyszego woyska 500,000 piafirow. 

W Ameryce wyyśdź maią armatne 
szalupy ha morze, irokuią tam poniekąd 
pewną woynę z Angliią. - 

Fiancuzka fregata Etoile 44 działo- 
wa, która przed 6 tygodniami z Cher- 
burga wyszła, zabrała 28 Angielskich o- 
krętow i ieden Portugalski i zatopiła. 

W portach naszych uzbraiaią teraz" 
wszyfłkie małe okręty; w samem Port- 
smucie uzbraiaią ich 20. 


Wyszło tu z druku chciwie czytane 
pismo pod tytułem: — Protestu JA”. Wy- 
czerhowskiego, Prezesa Sądu Appciacyvne. 
go Xitfiwa Warszawskiego, pod tytułem: 
Proizkt utworzenia syjłemaotu kredytowego , 
w cziu umorzenia długow prywatnych, cig- 
żąctch dobra ziemskie w Xięfiwie Warszaw- 
skiem, wydrukowany w Warszawie w Mit- 
siges Marcu 1811 roku, Rozbior na weze 
wanie Obywateli Departamentu Krakuwshis- 
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Eos prerez J. Szbastydna Dembowskiego 
Urobingy w Miesiącu Październiku 18e Ro 
u, — Pisma tego delłać można za gro- 
dzy 15 w Xięgarni Jana Maja, na ulicy 
Kloryańskiey pod Nrm. 507. 
Tamże znayduie się nowa Xiążka: 
Nasta Połlścyi, Dzieło podręczne, nieuchron- 
Sie potrzebne dia sprawwiących urzędy po- 


wsosie maynotesze wynatneki I doświadctc- 
nia z względer szczególnteyszym na ; ra- 
wodawjiao tak Irancuzkie tako à ligi pen 
skiey, Przez Pawła Harla wydane w Byd- 
gosczy 1911 in gvo: zł pol. 7. 

Tudzież Kalendarzyk dla P?ci piekney* 
na rok i812ty. W papier oprawny kosz- 
tuie zł. 1. 15 gr W lepszych oprawach iest 


na rożne Ceny. 


Gcyyne i fłaraiących się o nie, obeymulące 
a O TOD GR" ma i o m—== a 
DONIESIENIA. 

Wolf Markusfeld, obywatel Synagogi Kazimirskiey, zamieszkały na Kazimierzu 
przy Krakowie Nr domu 105, podaie do publiczney wiadomości: iz gdy Liwerunek, 
pszenicy, żyta, owsa, siana , słomy, grochu od Rządu dla woysk, wypisany z tutey- 
szego Krakowskiego Departamentu de Warszawy przeznaczony zoltał i takowy Liwe- 
Funek Wolf Markusfeld za życzące sobie tego I)ominiia, Miafia i Gminy za ugodę iak 
będzie można naytaniey, iuż to pieniężną zapłatą, iuż zamianą zboża tu w Krako- 
wie, iako głowny Liwerant tak ułatwiać może, iż po zawarciu z Dominium kontraktu 
©dfiawienie produktow takowych naywcześniey w Warszawie załarwić przyrzeka, i 
tẹ rzetelność swem maiątkiem zabespiecza 1 na to złożyć w tem celu wtuteyszty Wy- 
sokiey Prefektnrze kaucyą deklaruie, Uprasza przeto życzących sobie tego zaliępłwa, 
aby wcześnie do niego się zgłaszali. 


Podpisarz Trybunału Cywilnego I. Jafiancyi Departamentu Krakowskiego wiado- 
mo czyni ninieyszym, iż Realnośc we wsi Dębnikach naprzeciw przedmieścia Zwie- 
rzeńca sad Wisłą nod Nrm. popisowym dawniey 28 teraz 2gim ołożona w Gminie Dębnic- 

im, powiec e i Departamencie Krakowskim leżąca, to iest połowa trzech części ce- 
gelui Bellicowska zwaney, w którey iest izbu z komnatą. komora z lochem na dole 
na pierwszym piętrze, wschody na strych, i sam strych w połowie. — Piec do 
palenia cegły i wapna, mury parkanowe, i wydzielone cześci podworza i ogrodu, 
tudzież Rudera, altanki i piwnicy, część podworza sążni kwadratowych 559 w so- 

ie maląca, podobnież część ogrodu za domem murewanym leżąca. 

Grunta orne sążni kwadratowych 5156 wynoszące, łąki sązni kwadratowych 1530 
zamy:aiące, iezioro w dwoch przedziałach sążni kwadratowych 1767 maiące, na grun- 
€ e czynszowym lioią do JP. Józefa Bellicy we wsi Dębnikach pod Nrm. dawniey 28 teraz 
2pim mieszkaiącego prawem dziedzicznem należy. Realność ta przez publiczną licy- 
tacyą sprzedana zofłanie, a ta na żądanie Ur. Jgnacego i Jufiyny Łubonskich mał. 
Ż nkow, mieszkanie obrane maiących w Krakowie na Brackiey ulicy pod liczbą 244 
©d kiórych kr'ki prawne Ur. Piotr Wiktorowicz Patron przy Trybunale Cyw. I. 
Jufiancyi Departamentu Krakowskiego w Krakowie na Brackiey ulicy pod liczbą 244 
Mm eszkaiący tako z Urzędu dodany czynfć będzie Akt przyaresztowania tey realności 
Przez, Ur. Jana Nepom. Frankiego Burgrabiego Trybunału I. In. Dep. Krak. naftąpił 
dnia 22 Lipca roku 1811 Ur. Sobestyanowi Kawskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu Powia- 
tui miafią Krakowa Składu II. dnia 22 Lipca 1811 roku, tudzież Janowi Bochyń- 
skiemu Woytowi wsi Dębnik dnia 23 Lipca 18': roku, zolławione,iAkt ten do xięgi 

ypotek W. Rylskiegu Konserwatora Departamentu Krakowskiego dnia 26 Lipca 1811 
zoku, a w kance!larya Trybunału C,I. Dep. Krakowskiego dnia 4 Sierpria 1811 roku 
zapisany. — Przysądzenie oliateczne dnia 8 Stycznia 1812 roku, o godzinie iotey z rana 
va audyencyi Trybnnału I. Jnfłancyi Departamentu Krakowskiego w ulicy Grockiey 
Pod Nr. 106 zasiadaiącego odbędzie się. — Nakoniec uwiadamia się, że przysądzenie 
Przygotowawcze w dniu 18 Liftopad ' sadownie odbyło sie, na którem cena 4549 z. p- 
Sr. 3 przez fironę popieraiącą podana była, i ną nią przybycie naftąpiło. 

Śirzelechi, Lod. 
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Prefekt Departamentu RE. 89.8 Publiczność, iż w dniu [wszy 
Grudnia dochód mieyskiego Lądowego naywięcey daiącemu na miesięcy 18Cie zadzier* 
rzawionym zoftanie, to ie od igo Grudnia 151» do Igo Czerwca 1813 roku. Chcą” 
cy takowy dochód zadzierzawić, maią sie w powyżey mianowanym dniu o godzi nie, 
gtey z rana w Biorze W. Prezydenta Municypałlności mieyscowey, iako do tego AXxtr 
wspomnionego fławić , zaopatrzywszy się w iota cześć wartości, iako zakład. — © 
ilości summy szacunkowey, iako też i o kondycyach Kontraktu wiadomość, w Bio” 
rze Prezydenta każdego dnia ppwziąść można. 

Wodzicki, Prefekt. 
Wronski, S. F 


Eh r 
JP. Lamberty upoważniony od Prześw. Dozoru Szkół Der: Krak: do dawania 


lekcyt zyka tlneratury Włoskiey na Francuzki w Szkołach tuteyszych „Departż 
rozpoczyna swą Naukę dnia 1. Grud; r. b- w Kollegium Nowodworskiem tychże szkół. 


Przybył tu Maitre nowy do ięzyka Włoskiego, kto sobie życzy w tym ięzyku 
lekcye brać, niechay odda adress swoy w biorze REdaktora Gazety, 


Po zmarłym w roku 1809 w areszcie kryminalnym Lubelskim Woyciechu Kani, za 
wyfiepek podpalenia przez były urzad cyrkularny Siedlecki doflawionym, pozottały 
w depozycie sądowym pieniądze, a to wrublach Moskiewskicii sztuk 12, połrubli 2, 
dwuzłatowka Pruska 1, i dwadziescia trzy sześciograycarowek miedzianych, 1 dwa 
kraycary miedziana Auliryackie; a ponieważ o sukcessorach 1 krewnyci: zinartego za 
granicą mieszkaiących wiadomości nie ma, zaczym Sąd kryminalny Departamentow 
Lubelskiego i Siedleckiego wzywa ninisyszym Edyktem prawych sukcessorow zmarłe- 
go Wovciecha.Kani, aby się w celu podniesienia z depozytu sadoweg» powyzey rze- 
sz00cy summy w przeciągu roku w Sadzie zgłosili, i prawo im do tego spadku słu- 
żące udowadnili. glyż inat ey sumua tu u rzecz Skarbu pa upłynionym roku przy- 
znaną będzie. W Lublinie d. 23 Października /gi1. 

Potocki, Pre es. 
Rotavskt, Fisarz Sąda Krym. Dep. Lub. i Siedleckiego. 

, Prefekt Departamentu Krakowskiego, ninieyszym podaie do publiczney wiado- 
mości, iż w dniu i9 miesiąca Grudnia r. b. ogodzinie gtey ranney w Biorze Admi'ifira- 
cyi Salinarney w Wieliczce, odbywać się bedzie publie na licytacya na doftawienie 
drzewa budowlanego, na użytek kopalni tamaczney przeznaczonego. Chęć przeto 
maią y licytowania, zechca w wyżey wymienionym termioie, opatrzeni w nalezyte 
wadium ftawić się, gdzie oilości doflarczyć się maiącego drzewa , iako tez warum 
kach kontraktu, uwiadomieni zoftaną, Dan w Biorze Þrefektury, Departamentu Kra- 
kowskiegod 21 Litopada 1811 roku. 

Wodzicki Prefekt. 


Wronski, S. F. 

Nizey Podpisany do spraw Massy krydalney Teodora Wesla ufarowiony ku» 
rator w skutek Rezolucyi Trvbnuału Cywilnego pierwszey TIultancyi Departamentu 
Krakowskiego z dnia 22 Paździerhika 1811 roku do Liczby 4392 wypadłey, wzywa 
ninieyszym Massy rzeczoney wierzycieli, ażeby wcelu podania Monitow przeciw ra- 
chunkom przez bywszych Adm niftratorow Massy Teodora Wesla, 1akoteż WW. Ka- 
rola Wesla z Adminifiracvi dobr Złozenca, Jana Niewiarowskiego z Adminifirącyi dobr 
Smolenia, niemniey teraźnieyszego Adminilfiratora W. Jędrzeia Kmity z Admin ftra- 
cyi dobr Smolenia, Ztozenca i Strzegowy złożyć się maiącym dnia 12go0 Grudnia 
t. p. na kommissya przed delegowanym Assessorem Trybunału W. Dwernickim w 
Izbie posiedzeń Sądowych odbydź się maiącą niezawodnie stawili się, 

Dan w Krakowie dnia 29go Liftopada 1811 roku. 

Michał , Torostewicz, Patroni 


